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donx uczestniczył w jednej emisyi w r. 1888 i|spekulacyjnych, dowiodła juz dyskusya nad tym| Wczesne rozpoczęcie kampanii parlamentarnej | jeszcze nie wiadomo, jakich środków rząd uzna 


zyskał 1042 fr. 50 cent. Passy, Lemercier i Bar [samym przedmiotem, przeprowadzona w Izbie de 
donx byli członkami rady zawiadowczej instytutu 
emisyjnego dla kolei południowej i w tym chara- 


Przegląd polityczny. 


“ otrzymamy w całości tekst jej, 


Krakow 25 października. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej wypeł- 
niło obszerne exposó finansowe ministra skarbu 
Dra Bilińskiego, poczem rozpoczęła się dyskusya 
nad programową deklaracyą hr. Badeniego. Mowie 
ministra skarbu poświęcimy osobne uwagi, skoro 
sprąwozdanie zaś 


kterze brali udział w syndykacie gwarancyjnym. 


Już te rewelacye dają dostateczny przedsmak bu- 
rzliwych dyskusyj, jakie się rozwiną w Izbie z po 


wodu sprawy kolei południowej. 
Ostatnie telegramy, nadeszłe z Londynu, stwier- 


dzają, że w prowincyach anatolskich niepokoje 
znowu się wzmogly, a muzułmanie dopuszczają sig 


z dyskusyi, przeprowadzonej wczoraj nad progra- wielkich gwałtów wobec chrześcian. — Natomiast 


mem rządu, podajemy poniżej. Dyskusya nie zo: 


stała wczoraj zakończoną, na dzisiejszem posie- | naprzód. W. wezyr wymienił | 
członków zamianować się mającej kontrolującej 
komisyi, a ambasadorowie zgodzili się na ten 
skład komisyi. — Potrzebnem jest jeszcze tylko 
zatwierdzenie sułtana. 


dzenia Izby będzie ona prowadzoną w dalszym 
ciągu. 

% powodu otwarcia francuskiej Izby deputowa- 
tych omawiają dzienniki paryskie sytuacyę gabi- 
netu i wyrażają w przeważnej części przekonanie, 
że przyjdzie niebawem do przesilenia ministeryal- 
nego. Journal des Débats mniema, że sytuacya 
poprawiła się wskutek zwycięstwa w Tanamárivo, 
ale pomimo: to niespodzianki nie są wykluczone, 
przy czem dziennik zwraca uwagę, że cały par- 
lamentaryzm przechodzi okres przesilenia. Naj: 
większy juz czas pokazać, że Izba zdolną jest 
uchwalić budżet i przeprowadz'ć, jeżeli nie wiel- 
kie reformy, to przynajmniej użyteczne ustawy. 
Połowa sesyi minęła bezpłodnie; jeżeli więc i dru- 
ga połowa będzie podobną do pierwszej, wówczas 
izba znajdzie się w przykrem położeniu wobec 
kraju, gdyż nie będzie mogła wykazać żadnych 
pozytywnych rezuliatów. Matin wymienia jako 
najniebezpieczniejsze dla gabineta kwestye: spra: 
wę strejku w Carmaux, sprawę madagaskarską i 
aferę kolei południowej. W sprawie strejku w Car 
maux socyalistyczny deputowany Jaurès wniósł 
już interpelacyę w Izbie. Wskutek tego minister 
spraw wewnętrznych Leygues zażądał od prefekta 
departamentu Tarn dokładnych wyjaśnień co do 
powstania i przebiegu strejku. Przypuszczają, iż 
materyał, jaki w tej sprawie przedłoży minister, 
będzie zadowalniający i że rząd uzyska wotum 
zanfania, a nawet w kołach nieprzyjaznych mini- 
sterstwu Ribota przypuszczają, iz wotum zaufania 
zapadnie większością 300 głosów. Co do Mada- 
gaskaru, to zwycięzki sztandar francuski, zatknięty 
w stolicy madagaskarskiej, zasłania wiele błędów 
wyprawy. Jako najsilniejszy argument przedłoży 
minister Hanotanx układ z królową Howasów. Naj- 
więcej niewątpliwie kłopotów sprawi rządowi afera 

_ południowej kolei, nie dlatego oczywiście, iżby 
"była najważniejszą, ale z tego powodu, że do- 
starczy sposobności do rozmaitych podejrzeń, za- 
"rzutów, a zapewne i oszczerstw, wogóle do wy- 
wołania nowych skandalów, w których tak depu- 
towani, jak i szersza publiczność paryska tak bar- 
dzo się lubują. Iaterpelacya nad sprawą ! olei 
południowej wchodzi na porządek dzienny jutrzej- 
szego posiedzenia Izby. 

Figaro uprzedza już ją i ogłasza żądane przez 
Rouaneta nazwiska tych osobistości parlamentar- 
nych, które z syndykatu emisyj kolei południo- 
wej ciągnęły zysk i które zawarte są w sprawo- 
zdaniu Floryego. Do tych należą: Juliusz Roche, 
dep. z Sabaudyi i konsalent prawny kolei połud- 
niowej, który w ciągu 4 emisyj podjął 26.000 fr. 
Ronvier, deput. z dep. Alp nadmorskich wziął udział 
w emisyi w roku 1888, eo mu przyniosło zysku 
6750 fr. Dep. Etienne zyskał na tej samej emisyi 
3000 fr. Franciszek Delonche, dep. z Bassez-Alpes, 
otrzymał z emisyi 1891 r. 5000 fr. Ludwik Passy, 
dep. z departamentu Eure, uczestniczył z zyskiem 
w 5 emisyach. Dep. hr. Lemercier brał udział 
w 3 emisyach i zrealizował 4500 fr. Senator Bar- 


jsprawa reform armeńskich posunęła się o krok 


już nazwiska 7 


Z Zofii i Belgradu dochodzą dwa zaprzeczenia. 
Niektóre dzienniki doniosły, iż już w najbliższym 


czasie ma nastąpić przejście ks. Borysa na pra- 
wosławie. 
wniają, iż wiadomość ta jest nieprawdziwą i że 


Otóż obecnie z dobrego Źródła zape- 


w tej kwestyi w kompetentnem miejscu nie za- 
padło jeszcze żadne postanowienie. — Donoszono 
także, iż król Aleksander serbski podpisał ukaz, 
mocą którego serbski poseł w Wiedniu Simicz miał 
być spensyonowany. Otóż kompetentne sfery za- 


pewniają, że wiadomość ta jest bezzasadną. 


Korespondencya „Czasu! 


Berlin 23 października. 


(K.) Walka podjazdowa księcia Bismarcka i 
oddanej mu prasy agrarnej przeciwko ministrowi 
Bötticherowi, z iście fanatyczną zaciekłością pro- 
wadzona już od kilku tygodni, pod pozorem dba 
łości o moralność polityczną, w gruncie rzeczy je- 
dnak tylko dla zaspokojenia zawiści osobistej i 
interesów stronniczych, trwa w dalszym ciągu, 
mimo ogłoszenia zbiorowej deklaracyi ministrów, 
wracającej cześć p. Bötticherowi. W krótkim za- 
rysie streszezg wam powstanie i rozwój tej sprawy. 

W numerze, datowanym z d. 29 czerwca b. r., 
otrzymującego wskazówki z Friedrichsruhe czaso- 
pisma, wydawanego przęz Maksymiliana Hardena, 
umieszczono, prawdopodobnie na specyalne życze- 
nie ks. Bismarcka, wzmiankę następującą: „Jeżeli 
jest prawdą, jak zapewniają świadkowie, bardzo 
wiarogodni, że sekretarz stanu, Bötticher, w chwili, 
gdy w sprawie zreformowania praktyk giełdowych 
ważne nader miały zapaść uchwały, zaciągnął 
u bankierów pożyczki takiej wysokości, iż, podług 
obliczenia ludzkiego, nigdy nie byłby w stanie 
ich zwrócić, natenczas nad dalszem jego urzędo- 
waniem słusznie ubolewaćby musieli ci, co życzą 
sobie, by polityka nie stanęła w sprzeczności z mo- 
ralnoscia*. Wzmianka powyższa, do której tutej- 
sza, również do pism, pozostających na żołdzie 
Bismarcka należąca Deutsche Tageszeitung, od sie- 


bie dodała złośliwą uwagę, że chyba p. Bótticher: 


czuje się winnym, ponieważ w przeciwnym razie 
nie omieszkałby sprawy wytoczyć przed sądem 
dla wykazania swej niewinności, stała się powo- 
dem, że, sięgająca roku 1886, sprawa bankructwa 
teścia ministra, dyrektora bankowego Berga w Stral- 
sundzie, zażegnana, dzięki zasiłkom z fanduszów 
welfiekich, wypłynęła ponownie na wierzch. Nie 
słuszności jadowitego zarzutu, skierowanego prze- 
ciwko ministrowi Bótticherowi, jakoby dla acbyle- 
nia katastrofy, grożącej teściowi, porozumiał się 
z bankierawi i uzyskał sumy potrzebne za cenę 
gotowości swej do oddania im usług w celach 


Z Rzymu. 


Pociąg kuryerski, którym do Włoch zdążałem, 
pędził szybko wśród malowniczej górskiej okolicy. 
Jak w kalejdoskopie przesuwały się co chwilę 
obrazy, tem może dziś piękniejsze, że lekko przy- 
prószone świeżym śniegiem, lśniącym w śniegu 
jak brylanty. 

Minęlismy Villach, cudnie położone miasto. Po- 
kazał nam się szczyt jeden za drugim, a nieod- 
stępna Drawa szumiała wciąż i wiła się pod na- 
mi. Lokomotywa gwizdnęła przeciągle — pociąg 

 wsunął się w długi tunel. 

Odwróciłem wzrok od okna i spostrzegłem przy 
świetle zapalonej lampy nowego i jedynego towa- 
rzysza podróży, który zdawał się pilnie mię ob 
serwować. Prawdopodobnie przeszedł ze sąsiednie- 

` go sleeping car'u, bo wejścia jego wprzód nie za- 
uważyłem. Był to człowiek około lat sześćdzie- 
sięciu, o szlachetnych rysach, dobrych formach 
obejścia i sympatycznej fizyognomii. W podróży 
chętnie i prędko robią się znajomości, choćby tylko 
dlatego, żeby sobie zamianą spostrzeżeń czas 
skrócić. 

Nowy towarzysz, choć tak na pozór sympaty- 
czny, nie pociągał mię jednak wcale. Instynktem 
jakimś obawiałem się go. Unikałem go pilnie. 
Wziąłem brewiarz do ręki. Skończywszy pacierze, 
spoglądałem na krajobraz już italski, myśl moja 
jednak wysunęła się naprzód i stanęła u celu po- 
dróży. Jechałem do Rzymu, na święta Bożego Na- 
rodzenia. Pociąg pędził szybko, ale mnie się zda- 
wało, że żółwim lezie krokiem. E 

Przerwat watek moich myéli nieznajomy, prze- 
mawiając do mnie piękną francuzczyzną i zwra- 
cając uwagę na wspaniałą i śmiałą budowę drogi 
wśród błotnistej doliny Tagliamento. 

Było na co spojrzeć i podziwiać, jak już dziś 


tu, przez te błota, postawił cały długi szereg 
arkad. 

Rozmowa raz zaczęta, posuwała się naprzód. 
Jak w machinie kółko zębate raz posunięte zaha- 
cza drugie i dalsze, a wszystkie w ruch wpro- 
wadza jedno, tak było i z rozmową naszą. Placu 
dotrzymując, anim się spostrzegł, jak niechęć mi- 
nęła dawna, tem bardziej, że miałem przed sobą 
towarzysza oczytanego , z którym rozmowa toczyła 
się łatwo a mile. 

O czem mówić w podróży, a zwłaszcza w po- 
dróży do Włoch i po Włoszech, jak nie o sztu 
kach pięknych? Wenecya urocza z jej pałacami 
wysunęła się na pierwszy plan rozmowy, bośmy 
już wjeżdżali w jej dawne granice. Sw. Marek 
wraz z przepysznym placem, Maria della Salute, 
kanał wielki, pałac dożów i sztuki przez czas 
splondrowany, nie daliśmy spokoju nawet i gołę 
biom; zawadzilismy o Lido i Murano; Medyolan 
z katedrą, Florencya, wieża Giotta, Palazzo vec 
chio i Pitti, Fiesole przyszły z kolei; dalej Rzym 
i bazyliki, Bramante, Michał Anioł, Rafael, Ma- 
rillo... i nie wiem już jak długo toczylaby się 
koło tego rozmowa, gdyby towarzysz nie był się 
przedstawił. Zamienilismy nazwiska i narodowo- 
ści. Mniejsza o nazwisko. Był to Rosyanin zpod Pe- 
tersburga, jadący do Nizzy na zimę. 

Obawiałem się, ażeby rozmowa nasza nie utknęła, 

ale mój nowy znajomy podjął ją niebawem. 
u nas — rzekł — jest wiele rzeczy do 
widzenia, Kijów, Moskwa, Petersburg, niejedną 
rzecz znalazłby ksiądz, którą widzieć warto, pro- 
szę kiedy skierować swą drogę tam do nas i do 
siebie proszę. 

— Panie — odrzekłem — widziałeś, jak jedną 
już granicę przebyłem, mógłbym zwrócić swą dro- 
gg na Szwajcaryę, Prusy, Aaglię, Francyę; gdzieś 
tam w torbie mam paszport, o niego nikt nigdzie 
mnie nie spyta, ale do was i ten nawet nie dałby 
mi wstępu. ; 

— Jakto? — zapytal ze zdziwieniem. 

— Rzecz najprostsza w świecie; przez wasze 


nic nie może człowiekowi stanąć na drodze. Każ- | granice wszystko przejść może i przechodzi, tylko 
dą przeszkodę usunie. Tam jary i przepaści i ur-|dla kapłana katolickiego jest kordon nieprzebyty; 
wiska omijał, przerzucając ponad nie śmiałe mo-|choćby niczem nie był skompromitowany, ta sa- 
sty i arkady, wiercił góry niedostępne na wylot, knia broni mu wstępu. Niech pan sam powie, czy 
skały poprzerzynał, dróg szukając dla siebie — |jestem taki straszny, a jednak widocznie tam nas 


putowanych dnia 12 marca 1891 r. Niemniej mi- 
nisteryum z uwagi na silne, wywołane ponownem 
poruszeniem tej sprawy, wzburzenie umysłów, po- 
stanowiło kategorycznem oświadczeniem wszelkim 
w tej mierze krążącym wieściom koniec położyć. 
To też w obronie spotwarzonego ministra stwier- 
dziło, że w czasie katastrofy teścia ministra je- 
szcze o reformach giełdowych mowy nie było, 
podsunięta przeto ministrowi pobudka do działa- 
nia była niemożliwą; że Bótticher od bankierów 
żadnych nie brał pieniędzy, że niedobór teścia po- 
kryli nie bankierzy, lecz przyjaciele rodziny, że 
minister sam na cel ten cały swój poświęcił ma- 
jątek i że znikąd nić został odszkodowany. Zre- 
sztą minister powiadomił nietylko prezydenta ów- 
czesnego banku rzeszy, Dechenda, jako bezpośre- 
dniego przełożonego swego teścia o dingach te- 
goż oraz o sposobie spłacenia takowych, lecz i 
najwyższęgo kierownika banku, t. j. samego ks. 
Bismarcka, który celem uchylenia wszystkich tru- 
dności, chwycił się radykalnego środka zaczerp- 
nięcia potrzebnej sumy z funduszów welfickich. 
zródło zatem owych pieniędzy nie wytrysło z rze- 
komo nieuczciwych praktyk Bóttichera z bankie- 
rami, ale szukać go należało w innem miejscu, 
do którego on sam nie miał przystępu. Całego 
zatem trzeba było cynizmu Bismarcka do podnie- 
sienia publicznie skargi przeciwko dawniejszemu 
swemu podwładnemu za czyn, który niezaprzecze- 
nie był nielegalny i karygodny, za który jednak 
Bismarck sam i to wyłącznie był odpowiedzialny. 

Wobec takiego faktycznego stanu rzeczy jest 
rzeczą naturalną, że nawet pisma niewolniezo pra- 
wie oddane ks. Bismarckowi, jako to National 
Ztg i Magdeburgische Ztg, oświadczają obecnie, 
że postępowanie ks. Bismarcka w tym przypadku 
było ubolewania godnem; zaznaczają jeszcze, jako 
moment obciążający Bismarcka, że w rzekomem 
przewinieniu Böttichera przez cztery lata nie upa 
trywał on żadnej zdrożności, a dopiero dojrzał ją 
wtedy, gdy, strącony ze szczytu swej potęgi, po- 
czął uważać go za wroga, który przyprawił go 0 
upadek. 

Wstrętna kampania przeciwko Bótticherowi, pod- 
sycana z Friedrichsruhe, podwójnie ujemny dla 
ekskanclerza będzie miała rezultat: pozbawi go 
resztek popularności w kraju i nietylko nie za- 
chwieje pozycyi Bóttichera, lecz przeciwnie ją 
umocni. 

Że sprawa Bóttichera w prasie tutejszej bardzo 
szerokie mogła przybrać rozmiary, tłomaczy oko 
liczność , iż życie polityczne u nas wciąż jeszcze 
bardzo płytkiem płynie korytem i zbywa absolu 
nie na innych przedmiotach ciekawszych. Parla- 
ment prawdopodobnie nie zbierze się wcześniej, 
jak pod koniec listopada i dotąd niewiadomo na 
wet, jakie rząd, co do projektów ustaw, mających 
stanowić przedmiot jego obrad, ma zamiary. Wia- 
domość półurzędownie komunikowana, że proje- 
kty do ustaw pozostałe do załatwienia z ostat 
niej sesyi, w ich liczbie ustawy o reformie gieł- 
dowej, o nieuczciwem wspólzawodnictwie, o refor- 
mie sadownictwa, o uregulowaniu pracy w pie- 
karniach i inne, o charakterze socyalnym, jako 
bedace nie na czasie, nie bgda objgte programem 
prac, zakreślonych dla parlamentu w sesyi przy- 
szłej, przyjęto mianowicie w kołach katolickich 
z wielkiem niezadowoleniem. Trudno istotnie do- 
ciec, dlaczego otwarcie sesyi ma nastąpić dopiero 
pod koniec listopada i dlaczego ustawy wyżej 
wspomniane, już gotowe do dyskusyi, ważne nie- 
zmiernie i wyczekiwane przez interesentów z gu- 
rączkowem zajęciem, mają być na razie cofnięte. 


juź budzić może zazdrość w niektórych sferach 


leca się choćby dlatego, że socyalni demokraci za- 
mierzają rozwinąć akcyę na szeroką skalę na podsta- 
wie posiądanych dokumentów Hammersteina, a za- 
tem wiele kosztownego, na obrady przeznaczonego 
czasu i tak pójdzie na marne. Niewiadomo do- 
tąd, czy rząd pod naciskiem ze strony katolickiej 
zdecyduje się na zmodyfikowanie powziętych de- 
cyzyj. 

Co do konieczności prowadzenia w kadencyi 
parlamentarnej następnej w dalszym ciągu dzieła 
reform socyalnych, to w sferach rządowych po 
czyna się przebijać usposobienie bardzo scepty- 
czne. Już teraz odzywają się głosy z obozu rzą- 
dowców, że dobrobyt klasy robotniczej w ostat 
nich latach podniósł się do tego stopnia, iż nawet 


rzemieślniczych i włościańskich, że zatem może 
obecnie nastąpić w tej mierze pauza. Burza się 
zbiera nad głowami socyalnych demokratów i po- 
czyna panować atmosfera, ciężarna w gromy, cho- 
ciaż podług komunikatów urzędowych na razie 
ustawa antysocyalistyczna nie będzie przedsta- 
wiona parlamentowi. Słowa cesarza, wypowie- 
dziane z okazyi zamordowania fabrykanta Schwar- 
tza w Myluzie w telegramie kondolencyjnym, wy- 
stosowanym do wdowy zamordowanego: „Oby to 
naród nasz wreszcie przecież się ocknął i zabrał 
sig do czynu!“ — komentowane są żywo w prasie 
urzędowej i w sferach urzędniczych. 
Post tutejsza w artykule, ogłoszonym wczoraj 
pod napisem: Verba ducunt, exempla trahunt, 
wprost staje w obronie polityki ekstyrpacyjnej 
względem socyalnych demokratów. „Wobec par- 
tyi — pisze — mającej zburzenie dzisiejszego ustroju 
społecznego na oku, nie należy rządzić się zbytnio 
pobudkami hnmanitarnemi, lecz przeciwnie z całą 
surowością stosować prawa i korzystać również 
z wszelkich środków administracyjnych.* Ze stoso- 
wany jest juź cały rygor praw przeciw socyalistom, 
świadczy o tem choćby okoliczność, że mnożą się 
procesy, wytaczane socyalnym demokratom, mia- 
nowicie redaktorom pism socyalistycznych o obrazę 
majestatu. Onegdaj nadeszła z Londynu zapako- 
wana w 27 potężnych skrzyniach biblioteka słyn- 
nego zmarłego w Londynie pisarza socyalno- 
demokratycznego, Fryderyka Engelsa, z zapisu 
zmarłego przekazana niemieckiej partyi socyalno- 
demokratycznej. Nie doręczono skrzyń formalnym 
ich właścicielom Beblowi i Singerowi prędzej, aż 
policya kryminalna nie dokonała sumiennej ich 
rewizyi. Zalecane bywają różne spesoby, celem 
poskromienia socyalnej demokracyi. Organ partyi 
konserwatywnej Conservative Correspondenz, jako 
skuteczny rodek represyi zaleca ograniczenie 
względem socyalnych demokratów wolnóści zbie- 
rania składek na cele socyalno-demokratyczne 
i myśl swoją popiera argumentem, że kasy pełne 
umożliwiają socyalnej demokracyi rozwinięcie ol- 
brzymiej agitacyi, a nadto wytwarzają w jej 
członkach pewną zarozumiałość i butę, która nie- 
zawodnieby znikła, gdyby w kasach były pustki. 
Deputowany do parlamentu, Horn, skazany za 
obrazę majestatu na dziesięć miesięcy więzienia, 
puszczony został na wolność, ponieważ partya 
była w stanie złożyć na miejsca kaucyę w wyso- 
kości 10,000 marek. Alboż fakt ten nie musi 
łechtać przyjemnie „towarzyszy* i być podnietą 
do dalszych składek?! Cóż na projekt podobny 
powiedzieć? Przecież nie ulega wątpliwości, że 
w razie zastosowania powyższego sposobu, to co 
dzieje się dziś publicznie, działoby się w przyszło- 
ści prywatnie, postępuby nie było, a nowe ogra- 
niczenie nadto podałoby socyalnym demokratom 
nowy środek agitacyi do ręki. Na razie zupełnie 


się lękają. Czasem jeden i drugi kapłan, ale to 


w razach bardzo wyjątkowych, za osobnem 
wstawieniem się ministerstw spraw zagranicznych, 
otrzymał wizę paszportu, ale to tak tradne i z ta- 
kiemi połączone nieprzyjemnościami, że nawet i 
starać się nie warto. 

Zadziwiły go bardzo moje słowa. Oburzył się na 
brak tolerancji, cywilizacyi swoich; tłómaczył się. 

Wydawało mi się to wszystko być szczerem 
i bardzo nawet szczerem, zwłaszcza dlatego, że 
nie wiem który już raz zimę po za ojczyzną swą 
spędzał, widział postęp, wolność, musiał niejedno 
zrobić porównanie, bo to był człowiek wykształ- 
cony i oczytany. 

Rozmowa, raz zwrócona na stosunki społeczne, 
toczyła się dalej. 
U nas — powiadał — z zasady wszystkich 
się trzyma w ignorancyi wielkiej, nasz kler to 
samo robi w sprawach religijnych i on sam w wię- 
kszej części tak samo jest trzymany ; lud jeszcze 
przywiązany jest do form zewnętrznych, to formy 
tylko; ale klasa wykształceńsza u nas wiary nie 
ma. Zmiana jakaś nastąpić musi. Zdawałoby się, 
że u nas cicho, spokojnie; lękam się takiego spo- 
koju, bo przed burzą również cicho bywa. Lud 
w niewiadomosei rozmyślnie trzymany, jak raz 
przejrzy, taką sprawi burzę, że wszystko gotów 
zrzucić, przemienić, kto wie, może nowe, lepsze 
stworzyć czasy. Długo na to może czekać, kto 
wię, może krócej, jak myślimy. Widzisz ksiądz 
to morze? jakie dzis spokojne, ciche, niktby nie 
przypuszczał, że umie się burzyć i to, co nogi, 
w otchłanie pogrążać. 

W tej chwili pociąg nasz wjeżdźał na most 
olbrzymi, łączący Wenecyę z lądem stałym; most 
o 3,600 metrów długości, na 222 arkadach spo- 
czywający! Przed nami rysowała się Wenecya 
ze św. Markiem i pałacami, na lewo Murano 
i ementarz, a w dali Lido zdawało się do siebie 
zapraszać. Po jednej i drugiej stronie morze 
szkliło się, jak zwierciadło, odbijając w sobie sza- 
fir nieba. Spokojne, najlżejszy zefirek nie muskał 
jego powierzchni, tylko łódka gdzieniegdzie zary- 
sowała na chwilę swą drogę, lub koła małego 
statku z szumem pruły wodę. 

— Ksiądz jedziesz do Rzymu? — przemówił 
znowu towarzysz. — Nieraz tam bywałem, Co za 


wspaniałe kościoły wasze; ale daruj ksiądz, do 
jakichś galeryj one są podobne, gdzie piękne ma- 
lowidła, rzeżby i pomniki. Inne nasze cerkwie 
i nasze ikony. 

— Czy chciałby pan — odrzekłem — aby ko- 
ściół trzymał się ciągle architektury i pendzla 
pierwszych wieków? — Wówczas i ja musiałbym 
na wzór apostołów i uczniów Chrystusa wziąć 
szaty rybaka. Czasy katakamb minęły. Z postę- 
pem sztuki kościół musiał do kultu swojego wziąć 
dłuto i pendzel dzisiejszy i świątynie swoje ozda 
biać, jak można dziś najlepiej, bo to domy Boże. 
Zresztą w Kościele katolickim kult zewnętrzny 
zastosowany wszędzie do krajów i narodów. 

— Muzyka i śpiew w nabożeństwach waszych 
wielkie robią wrażenie — ciągnął dalej. — Nie 
dziw, macie mistrzów wyśmienitych. Nasi śpie- 
wacy z Moskwy i Petersburga do naszej liturgii 
nieraz biorą od was melodyę; ja, co w waszych 
kościołach bywałem, często w naszych cerkwiach 
je słyszę. Widywałem i waszych Papieży. Kiedy 
jeszcze Rzym był wolny, byłem u św. Piotra na 
jakiejś ceremonii, gdzie Pius IX celebrował; ma- 
jestat doprawdy wielki przebijał w tem wszystkiem. 
Widziałem i Leona XIII, wielki to człowiek, bardzo 
mądry, polityk, dyplomata sławny. Co za wspa- 
niałe jego encykliki wszystkie, jaka wszechstron- 
ność, uczoność, eradycya! Czytaliśmy i encyklikę 
jego do wschodnich kościołów. U schyłku życia 
marzy, że jeszcze zobaczy wszystkich chrzescian 
złączonych, a może chciałby być owym pasterzem 
wśród jednej owczarni. Wielki, doprawdy wielki 


-|ten wasz Papież. 


— A czy pan myślisz — pytałem — że nie 
mogłoby nastąpić żadne połączenie? Zachód przez 
usta swojego Papieża pierwszy rękę wyciągnął 
do Wschodu, teraz należy zrobić resztę, zbliżyć się 
i rękę swą podać. 

— Ja nie nie myślę, nie zastanawiałem się nad 
tem. Papież łaskaw, chce nam wszystko zostawić, 
ryty i hierarchie, gotów na wszelkie ustępstwa. 

— Ryty — odpowiedziałem — są w naszym 
Kościele najrozmaitsze, jest grecki, chaldejski, 
ormiański i inne. Nie jest rzeczą, konieczuą być 
łacinnikiem, aby należeć do Kościoła katolickiego. 
Mamy i ryt słowiański u naszych unitów, liturgia 
u nich podobna do waszej, 
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za stosowne użyć przeciwko socyaloym demokra- 
tom, ze jednak zamierza surowo przeciwko nim 
wystąpić, to jest rzeczą niezawodną. 

_ Obok socyalnej demokracyi, stosunki w Alzacyi 
i Lotaryngii ciągłym są dla rządu przedmiotem 
zaniepokojenia. Kultura niemiecka zaszczepiana 
tam troskliwie od lat 25, dotąd nie znalazła po- 
datnego gruntu. Fakt, że deputowany do parla- 
mentu, lekarz praktyczny Haas, jako reprezentant 
miasta Metzu, które kilka dni temu podejmowało 
Cesarza — podług sprawozdań urzędowych — 
z ogromnym zapałem, szukał dla syna swego u- 
mieszczenia w szkole wojskowej St. Cyr w Pa- 
ryżu, świadczy o usposobieniu ludności lepiej, niż 
długie argumenta. Okrzyk grozy odezwał się 
w prasie niemieckiej od Alp aż do morza Półno- 
enego i Baltyckiego, gdy wiadomość o kroku tym 
deputowanego niemieckiego parlamentu, przenikła 
do publiczności niemieckiej. Pewne uspokojenie 
nastąpiło teraz dopiero, bo Haas złożył mandat. 
W odezwie pożegnalnej, wystosowanej do swych 
wyborców, nie oszczędził wszelako Niemcom gorz- 
kiej pigułki, zaznaczając, że ich rządy w Alzacyi 
i Lotaryngii, nacechowane są uciskiem i swawolą; 
wzywa też wyborców, by na jego miejsce wybrali 
również męża, gotowego bronić prawa i sprawie- 
dliwości, bez oglądania się na grozby i przyrze- 
czenia. Prasa niemiecka szowinistyczna jednak 
z uznaniem zaznacza złożenie mandatu i wyraża 
nadzieję, że za przykładem Haasa pójdą i dwaj 
księża katoliccy Colbus i Neumann, piastujący ró- 
wnież mandaty do parlamentu, do czego zdecydo- 
wać się winni choćby dlatego, że biorąc udział 
w uroczystości francuskiej, urządzonej w dzień 
bitwy pod Mars-la-Tour, zdradzili się publicznie 
z sympatyami swemi dla Francuzów. Może i oni 
pójdą zą wskazówką im udzieloną. 


Rada państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej rozpo- 
częło sig o godzinie 11 minut 15. Po zakomuni- 
kowaniu kilka wniosków nagłych o przyjście z po- 
mocą niektórym gminom, dotkniętym klęskami 
elementarnemi, odczytano interpelacyę dep. 
Kronawettera i tow. w sprawie X. Sto- 
jałowskiego. Interpelacya wystosowaną jest do 
prezydenta ministrów i ministra spraw wewnętrz- 
nych, a interpelanci powolnjac się na ogłoszone 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej pismo papieskiego 
nuncyusza przy dworze wiedeńskim, X. Arcybi- 
skupa Antoniego Agliardiego, do austryackiego 
obywatela, księdza Stanisława Stojałowskiego, wy- 
wódiza, co następuje: Co się tyczy doręczenia 
tego pisma znajdującemu się w więzieniu cie- 
szyńskiem adresatowi, zamieszcza wiedeńskie pi- 
smo tygodniowe Zeit w numerze 55 z dnia 19 
b. m. doniesienie, że owo pismo nuncyusza Agli- 
ardiego doręczonem zostało nie przez pocztę, albo 
przez urzędnika nuncyatury wiedeńskiej, lecz 
przez komisarza policyi z Krakowa, przez co owe- 
ma pismu niejako nadany został charakter enun- 
cyacyi władzy państwowej. Jeśli już sama treść 
pisma o tyle się przedstawia jako wmięszanie się 
w terytoryalną władzę zwierzchniczą austro-wę- 
gierskiej monarchii, ileże żadnemu dyplomatyczne- 
mu reprezentantowi przy dworze wiedeńskim, a za- 
tem i nuncyuszowi papieskiemu, nie może być do- 
zwolonem wydawanie rozporządzeń, ze względu 
na publiczny spokój w temże terytoryum państwo- 
wem, dalej, jak to w tem piśmie miało miejsce, 
nie może być dozwolonem wydalenie austryackie- 
go poddanego z prawnej ojczyzny za pomocą 
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— Ksiądz mówisz o Rusinach w Galicyi? — 
Tu się uśmiechnął, ale tak jakoś złośliwie i sar- 
kastycznie, że mnie się zdało, iz w tym usmie- 
chu mieszczą się słowa: — I wy myślicie, że oni 
są wasi? 

Chciałem wziąć stronę unitów i jemu przy- 
pomnieć niedalekie czasy, jak oni krwią i życiem 
bronili na Podlasiu wiary swojej świętej; chcia- 
łem mu powiedzieć, że chociaż Unia w Rosyi 
ukazem zniesiona, to ona, lubo czasy dla niej 
katakumb wróciły, żyje tam jeszcze. Strany tej 
bolesnej jednak nie poruszyłem, obawiając się, 
aby nie odezwały się tony przykre i bolesne... 

— Chociazbym tylko o Rasinach myślał — 
mówiłem dalej — fakt, że u nas ryty istnieją, 
kult zewnętrzny do esencyi wiary i jej jedności 
nie należy, to też wasz obrządek żadną prze- 
szkodą do tego połączenia, ale wiara, dogmata. 
Różnicy znów takiej wielkiej między nami niema 
i w wierze. "AG 

Spojrzał na mnie zdziwiony. RE 

— Przystapmy do szczegółów. W czyściec nie 
wierzycie, a jednak modlicie sig za dusze waszych 
zmarłych. Jeżeli niema czyśca, to one modłów nie 
potrzebują. 

— Tak, tak, ksiądz ma słuszność, niema kon- 
sekwencji. | 

— Jest dogmat jeszcze — odrzekłem — o Trójcy 
świętej, który inaczej od nas rozumiecie, i kilka 
nowych zatwierdzeń soborów; prawdy to zresztą 
dawne, jak wiara nasza, i w świętych Ojcach 
naszego Kościoła znaleśćby je można było. Głó- 
wną przeszkodą to prymat Ojea św. nad Ko- 
ściołem. ; 

— Tak, prawda — mówił — różnic wielkich 
niema. Kiedyś Kościoły zlać się muszą w jedno; 
jak to nastąpi, nie wiemy. Tego chcemy, pragnie- 
my, O to się staramy. W każdej liturgii naszej 
publicznie się modlimy o złączenie się Kościołów: 
O soedynienie cérkow. 

Pociąg stanął; była to Padwa. Towarzysz watał. 

— Drogi nasze tutaj się rozdzielają — rzekł — 
ja na Weronę jadę do Medyolann, ksiądz na Flo- 
rencyę do Rzymu. Szczęśliwej podróży. Do zoba- 
czenia. 

Pożegnaliśmy się. 

Pociąg znów ruszył. Dzień był cudowny. Alpy 


guny; za nimi podążyli liczni postowie stronnietw 
dawniej skoalizowanye 
tysemici i Niemcy-naro 
ławy rządowej. 
Izba wyższa od 
licznie zgromadzona jak we wtorek; 
na powitanie gabinetu hr. 
ków. Szczególnie licznie zjawi 
Namiestnik Sanguszko, 


| — Wydział Wielki Kasy Oszczędności m. Kra- 


odbył wczoraj o godz. 5 po południu posie- 
pod przewodnictwem p. prezydenta 
dziale komisarza rządowego p. Dobrowolskiego. 
święcił przewodniczący zmarłemu dy- 
Marcelemu Jawornickiemu gorące 
stojąc, wysłuchali, po- 
nnego przyjęto do wiadomości 
dyrektora Sleka zamknięcie ra- 
dności za pierwsze półrocze br., 
przeciągu czasu, OSIĄ 
air, 14 ct., i przyznano 
rłym magazynierze zakładu 


, podczas gdy Młodoczesi, an- 
dowcy trzymali się zdala od 
" Na wstępie po bardzo dawna juź nie była tak 
przybyło bowiem 
około 90 człon- 
li się Polacy : Książę 
książę-biskup Puzyna, pp. 
hr. St. Badeni, hr. Zamoyski, 
hr. Stadnicki, pp. Gorajski, 
czególnie loża Izby poselskiej; 
m pustej, znajduje się 
leży, iż na tem posie- 
Puzyna, jako członek 


i którego obecni, 

gem z porządku dzie 
rzedłożone przez p. 
chunków Kasy Oszezę 
wykazujące czysty zysk w tym 
gnięty w kwocie 27.328 


chwicki. Loże pełne, sz 
emeryturę wdowie po zma 


na galeryi, zazwyczaj całkie 
kilkadziesiąt osób. Zapisać na 
dzeniu Najprzew. książę biskup 
Izby panów, składał 5 

— Cholera. Stan c 


Ślub. Wczoraj dnia 24 
udniem pobłogosławił X. infułat Krzemieński w ko- 
e N. Panny Maryi związek małżeński hr. Hen- 
teina, porucznika 12 pułku dra- 
Janiną Lipkowską, córką 
Podola rosyjskiego i 8. p. 
Z dalekich krańców zje 
zyjaciół na gody weselne 
Oprócz ojca panny mło- 
órkami i matki pana młodego, przy- 
obecni byli na ślubie: p. Karolina 
ckich Jaroszyńska z córką i synem, 
Lipkowscy, pani Słubieka, 
panna Zakrzewska, dwie siostry pana młodego z mę- 
żami, państwo Dr von Deutsch z Wie 
Aurelowie von Gyoemroey z Węgier, 
he z dwiema córkami, 
Blankenstein, p. Michał von Manner 
porucznik 6 pułk 
12 pułku dragonów, p. 
Mycielski, p. Wojnarowi 
czą pannę młodą ojciec, 


b. m. o godz. 11 przed 


holery w kraju w dniu 23 
ryka Blankens pażdziernika 1895 r. przedstawia sig w sposób na- 
p. Piotra Lipkowskiego 2 
Stanisławy z Koszarskich. 
chali sig krewni i grono pr 
sympatycznej m 
dej z dwiema © 


borszczowskim w Muszkarowie pozo- 
staje nadal w lecz 

W powiecie czor 
e nadal w leczeniu 1 osoba. 
e kamioneckim w Radziechowie pozo- 
stają nadal w leczeniu 4 osoby. 

W powiecie przemyskim w Wilczej pozo. 
czeniu 1 osoba; w Przemyślu pozostaje nadal 1 osoba. 

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostała 1, za- 
chorowała 1, pozostają nadal w leczeniu 2 osoby. 
owiecie tarnopolskim w Bueniowie pozostaje 
1 osoba; w Krzywkach pozostaje 
oba; w Mikulińcach pozostaje 
ba; w Ostrowie pozostają na- 


tkowskim w Skorodyńcach pozo- 


dzi państwo Henrykowie 


dnia i państwo 
dalej p. baron 
hrabiowie Jan|nadal w leczeniu 
nadal w leczenin 1 08 
nadal w leczeniu 1 080 
dal w leczeniu 3 osoby; w Tarnopo 
poprzednich 3, zachorow. 
stają w leczeniu 3 osoby ; 
zachorowały 2, pozostają na 
w Zagrobeli pozostaje nadal 

W powiecie trembowelski 
z dni poprzednich 3 osoby, 
wiała 1, umarła 1, p 
w Strusowie pozostaj 
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u dragonów, hr. Zedtwitz rotmistrza 
Józef Mańkowski, hr. Jerzy 
cz itd. Do ołtarza wiódł uro- 

pan młody szedł z matką, 
terma drużbami ped rękę. 
ówił do młodej pary w pięknych wy- 
ch nauk na drogę życia. Pana 
eni w kościele towarzysze 


lu pozostały z dni 
ały 2, wyzdrowiały 2, pozo- 
w Woli mazow. pozostała 1, 
dal w leczeniu 3 osoby; 
X. infułat przem w leczeniu 1 osoba. 
razach, pełnych głękoki 
młodego otoczyli kołem obe 
wszyscy oficerowie 12 pułku dragonów, 
Kutschke na czele. Po uroczystości ko- 
Lipkowski podejmował u siebie 
l. Kolejowej całe grono weselne 
hylono kilka toa- 
ęknem było przemówienie 
Gyoemroey na cześć nowożeńców, da- 
12 pułku dragonów, w ręce 
wreszcie przez samego pana 
„Kochajmy się.* Pań- 
hali zaraz popołudniowym pocią 
kilka tygodni do Wenecji, 
gdzie hr. Blan- 


zachorowała 1, wyzdro- 
dal w leczeniu 2 osoby ; 
je nadal w leczeniu 1 osoba. — 
ju z dni poprzednich 24 
b, wyzdrowiały 3, umarła 1, 


ácielnej p. Piotr 
w salonach przy u 


osób, zachorowało 6 086 
podczas którego wyć 


pozostaje w leczeniu 26 0 

— Przejechanie przez 
Lwowa donoszą: Straszny wypa 
gdaj po godzinie 
cza. Wozem Nr 1 
jącym w kierunku z 
chat sekretarz Banku „Slavi 
dzae na ławeczce, 
mie. Gdy wóz w pe 
ul. Stryjskiej, powstał 
stopniu i nagle zeskoczywszy na ziemię , 
na środku sąsied 
zów, kursującye 
szczęście w tej 
jowy Nr 17 z 
ujrzawszy Czap 
zaledwie dwu kroków, 
słu, lecz przeci 
wstrzymać, gdyż zahamował: 
ścił prąd przeciwny, 
cony przodem wozu, 
pod wóz, a górna czę 
toru. Dzięki wczesnemu wstrzymaniu wozu, 
przeszły wprawdzie nieszcz 
dając atoli, roztrzaskał on 
że pogotowie stacyi ratunkowej, pr 
lefoniczne wezwanie na miejsce, za 
żywego. Gdy ścisłe 
że wypadek nastąpi 


stów, a. międ tramwaj elektryczny. Ze 
dek zdarzył się one: 
7 z wieczora na ulicy Zyblikiewi- 
4 tramwaju elektrycznego , zdąża- 
miasta ku ulicy św. Zofii, je- 
a“ Antoni Czapek, sie- 
znajdującej się na tylnej 
Inym biegu zbliżał się już do 
Czapek z ławeczki, stanął na 


lej toast na pomyślność 
p. pułkownika wniesiony, 
młodego wniesione 
stwo młodzi wyjec 
giem przez Wiedeń na 
a następnie osiadają w Innsbrucku, 
kenstein pełni obowiązki adjutanta przy gł 


— Z kongregacyi 
20 bm. odbyło się w sali Arcybractwa i Banku po- 
Ine zgromadzenie kon- 
du dziennym zamie- 
tutu. Sprawę tę jednak odłożyć 
a to dla braku kompletu wymaganego 8 
części członków. Przewodniczący p. Hen- 
starszy kongregacji zawiadomił zebra- 
jakie poczyniła kongregacya co 
a niedzieli i w jakiem sta- 
a ta się znajduje. Odczy 
w którym zabroniono fryzyerom Bprze” 
daży towarów ga 
i życzliwości pr 
handlowi korzys 
nych i w tym celu u 
oddzist. Kongregacya uch 
zić prof. Drowi Jordąnowi 
czności. Zainicyowaną w TO 
dla uczniów handlowych, uch 
Postanowiono uregulować wp 
mocników handlowych do ksiąg kongregacji, 
anej od lat blisko dwu- 


kupieckiej. W niedzielę dnia niego toru, przeznaczonego dla wo- 
ym kierunku. Na nie- 
samej chwili nadjechał wóz tramwa- 


ul, Stryjskiej. Maszynista tego wozu, 


bożnego przy ulicy Siennej wa 
gregacyi kupieckiej. 

szczono zmianę sta ka przed sobą na torze w oddaleniu 
nie stracił przytomności umy- 
iwnie uczynił, co tylko mógł, by "wóz 
go, a równocześnie pu 
mimo to jednak Czap 
upadł tak, iż nogi dostały sig 
56 ciała i głowa na zewnątrz 


mych o staraniach, 
do uregulowania święceni 


lanteryjnych. Dzięki uprzejmości 

Dra Jordana mogli praktykanci 
tag w parku z ćwiczeń gimnastycz- 
tworzonym był dla nich osobny 
walila jednomyślnie wyra- 
wyrazy podzięki i wdzię 
ku zeszłym naukę religii 
walono prowadzić nadal. 


ęśliwemu przez nogi, upa 
sobie głowę o bruk tak, 
zybywszy na te- 
stało go już nie- 
licyjne wykazały, 
ł tylko skutkiem własnej nieo- 
atrożności Czapka, zarządzono na prośbę żony zmar- 
łego przeniesienie zwłok do 
przy ul. Ossolińskich. Nieszezg 


dochodzenia po 


jej mieszkania pod L. 8 
isywanie uczniów i po- śliwy osierocił troje 
ewidencyi tychże, utrzymyw 
stu. Po załatwieniu spraw na 
do głosowania nad podaniami o przy- 
łonków rzeczywistych kongregacji. — 
członków rzeczywistych kongre- 
p. Antoniego Frasa, Ferdynanda 
Michała Brzostowskiego 


— Z Frysztaku piszą dnia 27 b. m.: Na prośbę 
członków czytelni ludowej we Frysztaku odprawił 
Przewielebny X. proboszcz Prusak w setną rocznicę 
rozbioru Polski uroczyste nabożeństwo błagalne, na 
które parafianie licznie się zgromadzili. 
służyli członkowie „Sokoła 
ochotniczej straży pożar 


tury administracyjnej 


Przyjęto w poczet 
gacyi kupieckiej p 
Kusza, Karola Krupińskiego, 
i Piotra Januszewskiego. 

— W Czytelni dla k 
dnia 26 b. m. o godz. 
Romualdy Baudouin de Courtenay na 
ziedziny naszej nowej beletrystyki.“ 
onkom. Członkowie obo- 


u z Frysztaka, 
nej odśpiewał : 
Z dymem pożarów.* Podczas 
łościanie składkę na gimna- 
20 ct., które, gdzie 


woli,“ „Boże Ojcze* i, 
nabożeństwa urządzili w. 
zyum cieszyńskie i zebrali 8 złr. 
należy, odesłano. 

ie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Mam dowody, że osobistość jakaś podszywa się pod 
nazwisko i tytuł mój lekarza, wyłudzając od ró- 
¿nych osób, zamieszkałych w Galicyi, pieniądze ty- 
tnłem wsparcia czy pożyczki. Dla przestrogi intere- 
sowanych podaję to do wiadomości. — 
Mazaraki (Warszawa, ul. Chmielna 25). 


obiet w Krakowie odbędzie 
41/, po południn 


temat: „Z d 
Wstęp dozwolony tylko czł 
ni są okazać karty legitymacyjne. 

Zamiana miejsc służbowych. Dyr 
i telegrafów zezwoliła n 
kontrolorom pocztowym: 
we Lwowie i Cypryanowi 
zem posiedzeni 
na którem hr. Baden 


a zamianę miejsc 
Władysławowi Olszewskiemu 
Kozińskiemu w Krakowie. 
u obu Izb austryackiej 
i złożył dekla- 
binetu, pisze wiedeński 


Rady państwa, 
racyg w imieniu nowego ga 
korespondent Gazety lwowskiej: 

Od lat blisko dwudziestu zasia 
mikarskiej parlamentu austr 
Gazety był świadkiem 
aktów, ale tak uroczys 
dzenia, jak było dzisiejsze, 
Jak gdyby chodziło o o 
arów obrazu tajemniczego, który albo dreszczem 
przejmie, albo wywoła otuchę i ufn 
uszami ludności austryackiej w osob 
nością samą, ile jest dla niej miejsca 
ludnością wszystkich warstw, stanów, 
tak szczelnie zapełniła się sala posie- 
te krzesła poselskie opróżnione były, 
hwili są bez mandatu, a ponad krze- 
piąterkach dla publiczności, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Mrakowie. 
W sobotę 26 b. m.: Miłość ubogiego młodzieńca, 
sztuka w 7 obrazach Oktawa Feuillet'a. 


W niedzielę 27 b. m.: Miłość ubogiego mło- 
dzieńca (jak wyżej). 


dając w loży dzien- 
kiego, sprawozdawca 
óżnych scen, sceneryj i 
tego w swoim rodzaju posie- 
nigdy jeszcze widzem nie 
dsłonięcie olbrzymich 


— Dnia 24 października pochmurno ; termometr 
O doszedł do -|-16'3 C. Barometr bardzo nisko 


ość, mandatary- 
, M października stan jego był 


ach posłów i lud-|? godz. 7 rano dnia 25 


728:7 ram., termometru +4:0 C. Wiatr zachodni. 
W sobotę dnia 26 października: św. Ewarysta 


słami poselskiemi, na 
ścisk był poprostu niebywały. Nawe 
falowały tłumy, mimo plakatów, 

wszystkich przystępów do gmachu, 
ik w sali posie 
nnikarskiej siły 


Dział ekonomiczny. 


t na korytarzach 
wywieszonych u 
obwieszczających, 
dzeń niema już miejsca dla nikogo. 
„gospodarzy* były za 
u — płci nadobnej: a dla niej, 
m gościom płci brzydkiej także 
Ale nietyle ten rój po- 
łanych był charakterystycznem 
dzisiejszego, ile raczej cisza 
zazwyczaj dość głośnym na dole 
umnym, cisza tak głęboka, 


Związek handlowy Kółek 
zenia ostatniej listy członków 
ku handlowego Kółek rolniczych w Kra- 
nkowie: Z udziałem 
kanonik katedralny 


rolniczych w Krakowie. 


słabe wobec najazd 
przeciwko nieproszony 
występować nie było 
wołanych i niepowo 
"znamieniem posie 
panująca w tym ulu, 
a nigdy tak tł 
że pan Prezes gabinetu bez trudu zw 
głosem znane akus 
atoli wrażenie, otrzymane przez 
publiczność, polega — przy 
na tem, że nigdy jeszcze 

nie mówił z pamięci i nie wy 
obszernaj mowy programo 
Badeni. Dotychczas oświa 
bardzo krótkie i odczytywane, 
tylko formalności; dzisiejsza p 
Badeniego widocznie płynęła z & 


do przekonań trafiła. Gdy hr. Bade 


kowie następujący nowi czło 
100 złr.: X. Maciej Fox, 
w Krakowie; Stanisław Cyrankiewicz, współpra- 
cownik Głosu Narodu w Krakowie; Dr Wacław 
emeryt. lekarz pow. w Krakowie. — 
Dr Antoni Filimowski, lekarz 
w Krakowie. — Z udziałem 25 złr.: Anna Misko, 
, Kraków; Stefan Miński, 
Kraków ; Stefania z Trem- 
akcicielka dóbr w Zelczy- 
ewska , obywatelka, 
bywatelka, Kraków; Broni- 
sław Krauze, Kraków; Leonarda Jejde, Zona ar- 
tysty teatru miejskiego, Kraków; Miniewski, ku- 
piec, Kraków; Józef Antoni 
dnik kolejowy, Kraków; Ant 
sklepu w Jeżowem; Ann 
ziemska w Czulicy; Józe 
ka tańców, Kraków ; Idz 
języka francuskiego, Kraków ; Siostry Felicyanki 
w Krystynowie; Adolf Matejko, inżynier, 
Helena Wożniakowska, prywatna, Kraków — oraz 


nlor wymiany 


Z udziałem 50 złr.: 


żona urzędnika akcyzy 
urzędnik Tow. ubezp., 
beckich Zwillingowa, wł 
nie; Henryka Domani 
Zofia Sokołowska, 0 


tyczne wadliwo 
parlament i przez 
iej co do formy — 
Prezes nowego gabinetu 
głosił tak szczegółowej, 
wej, jak to. ucz 
dezenia programowe bywały 
miewały pozór prawie 
ółgodzinna mowa hr. 
łębi przekonania i 
ni skończył, przy- 
, aby mu złożyć ¿yezeni 
Falkenhayn i Wurmbrand, którzy w 88- 


pinecie koalicyjnym reprezentowali przeciwległe bie- 


_ Wszelkie papiery 
=  banknoty 
metele pet 


Wiewiorowski, urzę- 
oni Borek, właściciel 
a Dębska, właś 
fa Ekerowa, nauczyciel- 
i Weinberger, 


ne: a” 
granicżne i mon 
shikersyeisiaissem! 


Kółka rolnicze w Myślenicach, Nadybach, Rabie 
wyżnej i w Tyliczu. 

Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje do 
wiadomości, że p. Grustaw Horodeński przestał 
być urzędnikiem Zakładu i pełnić funkeye dele 
gata tegoż Zakładu. Lwów dnia 23 października 
1895 r. Przewodniczący zarządu: Dr Wacław Do- 
maszewski m. p. Dyrektor: Henryk Lam m. p. 


Sprawozdanie z targu zboZowego na Kleparzu. 


Kraków 25 pażdziernika. 


Pod wpływem lepszych wiadomości z targów 
obcych, głównie z Węgier, dzisiejszy targ na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu lepszem, lecz 
polepszenie dotyczy znowu w pierwszym rzędzie 
żyta, które ze względu na małe zapasy, po ce 
nach podniesionych było poszukiwanem. Co do 
pszenicy usposobienie również się wzmocniło, lecz 
z powodu małego odbytu ceny nie mogły sig 
podnieść odpowiednio tak, że zwyżka wynosi za- 
ledwie około 10 ct, a tym sposobem różnica po- 
między ceną żyta a pszenicy jest obecnie nie- 
stosunkowo mała. Jęczmień i owies niezmiennie. 

Płacono nową pszenicę: białą 7:45 do 7:65; ezer- 
wong 7°35 do 7:55 złr.; żółtą 7:35 do 7:50 adr. ; 
żyto nowe 6:65 do 7*— złr., jęczmień browarny 6:70 
do 7:75 złr.; na paszę 5:60 do 6°— złr.; owies 
5:70 do 6-— złr.; — wykę 
rzepak 9-— do 9:25 air. (Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


== ====== == 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wieden 25 pażdziernika. Wiener Zig oglasza: 
Cesarz zamianował prywatnego docenta wiedeń- 
skiego uniwersytetu, Kazimierza Twardowskie- 
go, nadzwyczajnym profesorem filozofii w uniwer- 
sytecie lwowskim. 

Minister oświaty zamianował architekta Józefa 
Pokutyńskiego rzeczywistym nauczycielem 
przy państwowej szkole przemysłowej w Kra- 
kowie. 

Wieden 25 października. N. fr. Presse stwier- 
dza, że dochód z pośrednich i bezpośrednich po- 
datków przedstawia się za pierwsze trzy kwartały 
nadzwyczaj zadawalniająco, a przy poszczególnych 


dowy. Podatki pośrednie i opłaty, mianowicie po- 
datek od piwa, cukru, monopol tytoniowy, taksy 


i wyższą premią wywozową. 

Wieden 25 października. Cesarzowa przybyła 
tu wezoraj o godz. 6 wieczór. z Gödöllö. 

Buda-Peszt 25 pażdziernika. Na konferen- 
cyi partyi liberalnej naszkicował Banffy odpo- 
wiedż, jaką ma daé na interpelacye co do miano- 
wania ministra spraw zagranicznych i zajść w Za- 
grzebiu. Co do tych zajść oświadczył Banffy, że 
rząd uznaje -wraz z banem hoz żadnej wątpliwo- 
ści prawo wywieszania chorągwi węgierskiej 
w Kroacyi. Odpowiedź przyjęto jednomyślnie do 
wiadomości. 

Warazdyn 25 października. Rada miejska 
nadała prezesowi ministrów Banffemu i baronowi 
Khuen-Hederwaremu obywatelstwo honorowe. 

Paryż 25 października. Wezoraj odbyło się 
posiedzenie Izby deputowanych. Trybuny przepeł- 
nione. Na porządku dziennym interpelacya w spra- 
wie strejku w Carmaux. Interpelacyg wnosi 80- 
cyalistyczny deputowany Jaurós. Chcę — podniósł 
mowca — roztrząsnąć stanowisko rządowych or- 
ganów, działających wbrew interesom i ustawom 
Rzeczypospolitej. Izba winna znaleść środki dla 
złagodzenia smutnego zatargu między robotnikami 
a pracodawcami. Zachowanie się sądów nie było 
wymiarem sprawiedliwości, lecz stekiem bezpra- 
wia. Jaurds, który przedstawiał obszernie sprawę 
Ressegniera, nie zakończył swojej mowy i prze- 
mawiać ma jeszcze dwie godziny na dzisiejszem 
posiedzeniu, na którem toczyć się będzie dalsza 
dyskusya nad sprawą bezrobocia w Carmanx. 

Rzym 25 października. Doniesienia z Szoa 
stwierdzają wiadomość 0 śmierci Menelika, jako 
pewną. Rząd nię otrzymał jeszcze potwierdzenia 
tych wiadomości. 

Rzym 25 pażdziernika. Poseł portugalski 
przy Kwirynale Carvalho ma być ze swej posady 
odwołanym, gdyż popełnił pewne błędy w spra- 
wie zamierzonej podróży króla Don Carlosa do 
Rzymu. 

Petersburg 25 października. Do Nowoje 
Wremia telegrafują z Władywostoku, że zjedno- 
czone eskadry oceanu Spokojnego odpłyną około 
dnia 27 b. m. do Japonii. Stan rzeczy na Korei 
budzi poważne obawy. Ojciee króla koreańskiego, 
przekupiony przez Japończyków, przeszedł jawnie 
na ich stronę. Ruchy Mahometan w prowincyi 
chińskiej Kapsu przybierają rozmiary coraz wię- 
ksze; stan wojska rządowego krytyczny. Korpus, 
złożony z 60.000 żołnierzy, musi opierać się sile 
800.000 wybornie uzbrojonych powstańców. W Jo- 
kohamie przyznają, że poselstwo japońskie w Seulu 
jest winne nieporządków i że działało z własnej 
inicyatywy. Rząd japoński pragnie szczerze utrzy- 
mać porządek w Korei i zabezpieczyć interesa 
innych mocarstw. W Japonii opinia publiczna 
skłania się silnie ku Rosyi i panuje przekonanie, 
że szczęście Japonii może opierać się tylko na 
ścisłej przyjaźni i związku z Rosyą. 

Konstantynopol 25 października. Ruch 
wśród ludności muzułmańskiej przybiera coraz 
większe rozmiary, a Porta będzię się musiała 
chwycić surowych zarządzeń, szczególnie wobec 
t. zw. partyi młodo-tureckiej. Aresztowano już 
około 50 zwolenników tej partyi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 25 października. (Z Izby deputowa- 
nych). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby toczyła 
A dalszym ciągu dyskusya nad deklaracyą 
rządu. 

Dep. Zaczek oświadcza, że się przyłącza do 
wywodów Herolda o kwestyi czeskiej. Dep. F o- 
regger składa oświadczenie, że nieparlamentarny 
charakter rządu domaga się z góry objektywnego 
wyczekującego stanowiska. Mowca wita z zado- 
woleniem oświadczenie rządu, iż chce prowadzić, 


wnienie, iż rząd za- 
sko Niemców, jest 
a. W kwestyach ekono- 
będą rządowi z go- 


iernika. Rada związkowa po- 
dnić rezolucyi Rady państwa, 
łonkom parlamentu 


a nie być prowadzonym. Zape 
wsze będzie szanował 
godną uwagi manifestacy 
micznych i jego towarzysze 
towością użyczać poparcia. 

Dep. Burgstaller spo 


* Berlin 25 paźdz 
stanowiła nie uwzglę 
odnoszącej się do przyznania cz 
dyet i zwrotu kosztów p 

Paryż 20 pa 
wiaduje się, że 
a 19 b. m. w Tokio, 
dę na stanowisko, jakie Francya, 
ely przy interwencyi w spo- _ 
że dalej rząd japoński zni- 
rego żąda Japonia od Chin, 
tąpienie z pół 
0 milionów taelów, 
dania zawarcia trakt 


ka. Ajencya Havasa do- 
aponia w notach, które wymie- 
wyraziła swoją ZU- 


dziewa się uwzględnie- 
j włoskiej ludności, a 
mieniem liberal- 
a rządu zaufanie. 

e wiele rzeczy 
ą się same przez 
nowiska niemie- 
zez się zrozu- 
hczas otwarcie 


nia uprawnionych aspiracy, 
zwłaszcza Tryest i 
nego centrum, Hiszpania zaj 
rze chińsko-japońskim, 
żył odszkodowanie, któ 


der sądzi, 2 
Badeniego rozumiej 
się. Strzeżenie tradycyjnego 8 
ckiego ludu jest 
miałe. Nie wypo 
z obawy przed pewny 
Przyszłość pokaże, czy 
dy swoich poprzedników. 
wie i w Cieszynie. (Oklaski 

Mowca niejednokrotnie p 
lamentarne nie mają w 
niezależny od stronnict 
kratycznym i absolutny 
rządzał swobodą myśli, 


jako kompenzaty za us 
Tung, do sumy 3 
odstąpił od żą 
z Chinami w zamian za 
Liao-Tung. Ust 
cznia. Japonia o 
dnemu obcemu mocars 


równiez samo pr 
wiadano tego dotyc 
iwymi żywiołami. 
Badeni nie popadnie w błę- 
Zobaczymy się w Opa- 


atu handlowego 
ustąpienie z półwyspu 
ąpienie ma nastąpić w końcu sty- 
bowigzuje sig nie odstepowaé Za- 
twu wyspy Formozy i wysp 
dnosit, że rządy par- 
tryi powodzenia. Rząd 
w musiałby stać się biuro- 
y lud nie rozpo- 
wolnością prasy 
Co się tyczy nie 
się obawiać, że w 
kodzi im w wy 


Prezydent rzeczypo- 
ed południem 
kiego i obcych człon- 
kazyi uroczystości setnej 
niu odbyło się 
te posiedzenie, na którem był 


Paryż 25 października. 
spolitej przyjmował wez 
członków instytutu fr 
ków korespondentów z 0 
rocznicy tegoż insty 
w instytucie uroczys 
również obecny prezy 

Paryż 25 października. Kr 
ydentowi Faure. 
ella“ zderzył się przy zawija- 
h ze statkiem banderowym 
Obydwa statki odniosły nie- 


stronnictw, to należy 
na stronnictwa przesz 
kontroli. Ustęp o bezpłodnych żywiołach nie od- 
de antysemitów, lecz 
gdyż antysemityzm 

Gdy robotnicy 
u z nich wycofa 
kończy oświad: 
będą kierować 
budkami i nie 
awiać rządowi trudności, 


ól grecki złożył 
dłuższą wizytę prez 


nosi się, zdaniem mowcy, Krążownik „Bord 
rążownik „Bor 


do socyalnych demokratów, 
>| jest tylko ruchem reflekso 
otrzymają prawo wybore 
się z socyalnej de 
czeniem, że naro 
się wobec rządu rzeczo 
będą nigdy rozmyślnie st 
oczekując jego dalszych c 
. Russ zamierza pr 
go lud niemiecki chce i 
ości i swobody, 
wożytnego życia pa 
tyi liberalnej. Jeżeli jak: 
skutku, wina spad 
władzy. Partya liberal 
wnouprawnienia , 
dniczemi. Zaznaczając w 
no-obyczajowych , 
w żadnej sprzecz 
wiek lud niemiec 
jęcia stanowiska zaczępnego, 
rodowe dążenia wzmagają się 
życzenia i skargi mus 
niemieckiego ludu kła 
cisk. Odnośnie do progr 
jest łatwem zadanie rozróżnienia liber 
serwatywnej polity 
Mowca podnosi 
olbrzymi przemysłowy 
czem jednak także wa 
Mowea oświade 
ale każdy rząd, choć 
est co najmniej o 
przedniej koalicyi 
nych przyjaciół, 
łączność jest na zawsze 
Polemizując z dep. H 
że z czasem musi przyj 
rodowego uspokojenia, 
dnak aspiracyami pa 
(Żywe oklask 


„Royal-Souvereign“. 

znaczne uszkodzenia. 
Londyn 25 października. 

gramowe oświadczenie hr. 


mokracyi. Mowca 
dowcy niemieccy Times pisze, że pro- 
Badeniego powinno 
tanął przed nią jako 
Zadanie nowego ga 
ale dla hr. Badeniego nie jest 
ponieważ zdaje się 
cie cesarza, którego 


zedstawić rządowi, cze- 
co myśli. Odkąd zażywa 
wszystkie podstawy no- 
hstwowego były dziełem par- 
a reforma nie przyszła do 
tych, którzy stali u steru 
na strzedz będzie pilnie ró- 
ego ustawami zasa- 
ażność czynników religij- 
prezes ministrów 
liberalną. Jakkol- 
ki nie jest weale skłonny do za- 
to przecież jego na- 
nieustannie. Na te 
dziwi reprezentanci 
sé zawsze szczególny na 
amu ekonomicznego, nie 


ewentualna opozycya 
dzie dla niego stanowi 
Zaden patry ot 
gramowi hr. B 

Zofia 25 października. 
Koburgska przybył 
gdzie jeszcze bawi ro 
z tego wniosk: 
pola i tamże 0 
Maryi Ludwiki Nie ma 


adeniego usprawiedliwionego oporu. 

Księżna Klementyna 
do Filipopola z Warny, 
dzina ks. Ferdynanda. Jak 
zamieszka rodzina ks. 
czekiwać będzie rozwiąza- 
jednak jeszcze 


pewnych wiadomości w tym względzie. 


ki gospodarczej. 

w dalszym ciągu nowożytny, 
i handlowy rozwój, przy- 
Ika o byt staje się coraz 
za, że nie stronnictwa od 
by nieparlamentarny, 
d większości. W po- 
ła partya mowcy lojal 
ale także czynniki, z którymi 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników 
na ogłoszenie 0 „Samouczku“ francuskim 


eroldem, zaznacza mowca, 
$é do porozumienia i na- 
z prawno-pań 
ktowanie jest niemożliwe. 


Z |tt CC 


jędrne mydło 


ze znakiem klucza jest najle- 


ns ky oświadcza, psze. Wszędzie do nabycia. 


iódł go. Jest 


że program pre- 
on niejasny i 
owym, wolnomyśl- 
stkich narodo- 
(Oklaski na ławach mło- 


zesa ministrów zaw 
Rząd musi być postęp 
nym i sprawiedliwym w 
wości, inaczej upadnie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. w 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go 
Publiczności, zapewniając, 
niem będzie wszelkim wymaganiom za: 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ci. począwszy. 


|| O 
Książka pamiątkowa 
Arcybractwa Miłosierdzia 


i Banku pobożnego 


Wiedeń 25 paź 
uznał za nieuzasadnione Za: 
yi gminnej o naru 
żania opinii, przez za 
w sprawie umieszczeni 

zgromadzenia, 
dwujęzykowym tab. 
ulic w Pirano. Motywa wyro 
miar utrzymania pamiątki za, 
1894 r. przekracza granice 
zawarowanego US 

Wiedeń 25-go 
posiedzenie izbow 
wodniczący Russ 
twienie budżetu. Referenta 
Kozłowski dla zarządu skarb 
Szczepanowski 

dla słażby cechowniczej , 
homego mają 
wniosków o zapomogi 
ch. Następne posie- 


dziernika. Trybunał państwa 
żalenie tryesteńskiej 
szenie prawa swobo- 
względom wielce Szan. 


wieszenie uchwały 
że usilnem naszem stara- 


sporządzonych na 
które założyło protest 
liczkom z napisami 
ku podneszą, że Za- 
&6 z dnia 2 listopada 
swobodnego wyraża 
tawami zasadniczemi. 
ka. Dziś odbyło się 
j komisyi budżetowej. Prze- 
prosi, aby przy 
mi wyznaczen 
u, Exner dla poczt i 
dla wspölnye 


śpieszono zała- 


od roku 1854 do r. 1884 


skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111 
str. z portretem X. Skargi, 
znacznie zniżonej cenie 50 ct. w >e- 
Miłosierdzia w Krakowie — 
przy uliey Siennej 1. 5, I. p. 

Tamże są do nabycia medale pamiątkowe 
X. Skargi po zniżonej cenie 25 ct. za 


w sprawie sprze 
stwa, Kathrein w sprawie 
z powodu klęsk e 
dzenie odbędzie się 30 b 

Wiedeń 25 październi 
bratowiez odjechał wczoraj w 
nastu księży 2 

Cieszyn 25 paździer 
wyborze nzupełni 
Cieszyn-Frydek, 


jest do nabycia po 


ka. X. Metropolita Sem- 
towarzystwie jedy- 
Wiednia do Rzymu. 


kretaryacie. Arcybractwa 


nika. Przy wczorajszym 
o Rady państwa z miast 
został wybrany posłem 
d Demel 1114 głosami na 1963 
ów otrzymali: Jan 
200, a Dr Ellen- 


PT OWA n 
| See 


Kurs krakowski. 
Kraków 25 października. 


. Z pozostałych głos 
99, Dr. Jan Morawetz 


Peszt 25 października. Na dzisiejszem 
Izby deputowa 
a interpelacye, 
dnosząc, że niewątpliwie 
dalów nie do darowania, a sprawcy 
Minister wpływał w spo- 
tkie królewskie ennn- 
dręczne. Rząd przyjmuje 


nych odpowiadał prezes Za 100 rubli sr. 


dotyczące zajść w. Za- 


widownią skan 
ich muszą być ukarani. 
sób konstytucyjn, 
cyacye i pisma o 
wiedzialność za wszystko, 

Usiłowanie zel 


HORSA TELBGRAFICZNE. 
wyfedemń 26 października. 2 g. 80 min. po p 


erskiej choragwi na papier. opod. . [100 15 


nie udało się. Chorągiew, którą 


zatknięto napowrót. Faktu spa- Bankyersine -i -i 


66 75 
Akoye Länderbank.|z 
n ol. Kar. Lud. (92) 26 


24% koronows 300 $5 
Akoye ban. austr.-w.| 1050 

n kredytowa . 391 — 
znikąd nie zdjęto. ezarniow. (311 — 
ł się we własnym 


Bulle... . ih 


Usposobienie giełdy: bez ruchu. 
Berlin 25 października. 


Ks. Andrzej grecki 
Wiednia i udał się 
na pokładzie parowca 
4/,% Listy polskie | 68 
Banknoty ros... . |222 
Krótka Warszawa. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


29) — |Ultimo Ruble . 


ODPOWIEDZIALNY REDAETOR I WYDAWOA 
Bliohel Chytineki. 
aby nie dać 08 


Krakowie, Rynek, L. 30. „ 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia sig” 
pesata 


fili c. k. uprzyw. gal. Banku hipolecznage wę: 


bes dalionenia prowisyi 


Ra? NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t. 


Wielka chwała 


(2352-2-2) 


Za dusze 8. p. e 


a Ludwiki z Paców 


KSIEZNEJ r j ! 
Sapiezyny |J" oe 


Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 
z przesyłką o 5 cemtów więcej. 


Nabożeństwo żałobne 
w sobotę 26 października b. r. 
o godz. 10 rano, 

w kaplicy OO. Zmartwychwstañców 

przy ul. Łobzowskiej 1.8. 


RECO (TES 


A A] 


DONA MIEJSKI ; 
“ake” kowie. 
W sobotę d. 26 października 1895 r. | 


Miłość 
i 


EN ee eb 


Z 

T (2375-1-3) po raz pierwszy : 
$. p. s se 

Ignacy Michałowski JJ] utogiego młodzieńca 


urodzony 23 czerwca 1803 r., Orewa OU: 

b. oficer b. wojsk polskich, ozdobiony zło- $$ 
tym krzyżem „Virtuti Militari‘, następnie ję 
major wojsk belgijskich, urzędnik Banku ® 
wzajemnego kredytu w Warszawie, b 
opatrzony SS. Sakramentami, zmarł # 
w Warszawie 5 październ. 1895 r. 


Zn spokój jego duszy odprawionem zosta- 
nie Nabożeństwo żałobne w Krako- 
wie u św. Barbary, we wtorek d. 29 b. m. @ 
o godzinie 9-ej rano, na które najbliższa # 
E rodzina Krewnych i Znajomych zaprasza. 


|. 24 i 25. ag” Ceny bardzo niskie. “Bae os) 


iennice 


Początek o godz. Y, koniec o 10 wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej. 


SEHEN A RT O RE EE WM LUPY 


dd : b mloda, inteligentna 
SP ab poszukuje posady do 
Elzarzadu domem; na gospodarstwie wiej- 
skiem zna się doskonale, jak również i na 
krawiecczyznie. — Adres: IL. W. Nr. 4 


Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu: Í poste restante Kraków. (2373 2-2) 
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Do racyonalaego pielęgnowania ust i. zębów: 
Specyficzne 


URITAS MYDŁO DO UST 


„SAMOUCZEK” 


tego tylko ten się nie nauczy po francusku, kto nie ches lub nie ume czytać po polsku. 


nego zadowolenia przez Sz. abonentów tak ustnie, jak i piśmiennie. Dzieło to wychodzi w 32 


ği zeszytach, każdy po 22 et. W prospekcie z r. 1894 zapowiedziano tylko 10 do 16 zeszytów 
ż | dlatego, że autor, pomimo uprzednich zapewnień o dobrem Przyjęcia ze strony Sz. Publiczności, 

ek tylko kurs I-szy, obejmujący 
teraz 13, t. j. od Igo do XIlIgo zeszytu. A dopiero po rozprzedaży całego nakładu tegoż, miał 
rozpocząć druk kursu llgo, aby sig nie narazić zbyt ryzykownym a kosztownym nakładem na 
ewentualne straty materyalne, jak to się często zdarza. Jednakże dobre przyjęcie pierwszych 
zeszytów i Żądanie coraz więcej dalszych, ROA autora do rozpoczęcia druku kursu Ilgo, 


nie bardzo dowierzał szczęściu i zamierzał drukować na począt 


który obejmować będzie 24 (t. j. od XIV do XXXVII) zeszytów. 


Dla mieszkańców prowincyonalnych najgodniej będzie nadsyłać pieniądze na wszystkie 37 


zeszytów 8 złr. 14 ct. lub na 20 zesz. 4 złr. 40 ct, a przynajmniej na 10 zeszytów 2 złr. 20 ct., 
bo przesyłka pocztowa wyniesie taniej. Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko po 20 lub 
przynejmniej 10 zeszytów. Po ukończeniu druku dzieło nie będzie kompletowane, lecz 
pozostanie w zeszytach do wyczerpania edycyi; również cena nie będzie ani zniżoną, ani pod- 
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Austr.-weg. patent. Medale nagrody z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878. 


Dr. C. M. Fabera, 


Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach. 
'Taraże jest też do nabycia: 
e. i k. uprz. esencya do ust Eucalyptus Dr. C. M. Fabera. 


Jest do nabycia w księgarniach podręcznik naukowy pedagoga P. v. Reussnera p. t. 


Polsko-Francuski do nauczenia się po francusku mówić, pisać i rozmawiać w 2 miesia- 
cach bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i akcentowania. Przy pomocy podręcznika 
gp tego mogą się uczyć tak dobrze dzieci, jak również młodzież dojrzalsza, osoby dorosłe, mniej 
R | nawet umysłowo rozwinięte, nie znające jeszcze wcale języka francuskiego i gramatyki polskiej, 
mj ale umiejące po polsku czytać, a także i osoby, znające już język francuski pobieżnie. Nauka 
5 | według podręcznika tego jest nadzwyczaj ułatwioną i uproszezoną. Nazwa »Samouczek. nie 
jest ezezym tytułem, lecz istotnie treść jego zastosowana jest do tytułu i według ee 

wną 
zaletą tego dzieła są krótkie, jasne, zrozumiałe objaśnienia gramatyczne i łatwe ówiezenia. Jest 
to pierwszy, rzec można, praktyczny podręcznik obszerniejszy do nauki języka francuskiego, 
opracowany oryginalnie na podstawie osobistych doświadczeń pedagogicznych autora, zastosowany 
do ducha języka polskiego i potrzeb miejscowych, gdy tymczasem wszystkie inne dotychczasowe 
podręczniki podobnego rodzaju, opracowane za granicą, a dopiero tutaj tłómaczone na język polski, 
mogą być dobre dla Niemców itp., ale nigdy dla Polaków. Że podręcznik ten w zupełności odpowiada 
swemu przeznaczeniu, świadczy o tem już samo dobre przyjęcie pierwszych zeszytów i wyrażenie zupeł- 


Niesiecki, Herbarz Polski, 
Wi ydanie przez J. Y. Bobrowicza. 
10 grubych tomów w wielk. 80 z licznymi herbami. 
Dopóki zapas starczy, oddaje egzemplarz zamiast 


wyższoną. 


Na dzień zaduszny! 


WW ogrodzie maprzeciw cmentarza 


(2353-1-2) 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


ceny sklepowej mk. 100 za mk. 50 — złr. 

29:59 w wal. austr. Za nadestaniem należytości 

uskutecznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw. 

(mal tomów 15 mk. = 9 złr. więcej. (2379-1-6) 
Józef Jotowicz, 

księgarnia i antykwarnia w Poznaniu. 


krakowskiego (wielka dogodność dla Sza- 
nownej Publiczności) przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia na dekoracye grobów it.p., jak 
również jest wielki zapas wieńców świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. wy- 
ze). Rośliny kwitnące od 20 ct. Drzewka 
owocowe i t. p. (2347-3-6) 
E. Uklański. 
Zarzad ogrodöw w Olszy poczta Kraköw. 


W Krakowie, Suk 


najtańsza za 


Maszyna pisarska ara. 


lepsza do wypróbowania i nabycia jedynie 
u p. Marcelego Kusza w Krako- 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
waszym do szycia 


wie, ulica sw. Jana. (2382-1-10) 
| Apteki irowerów 
oe aps kupna, lub więk- | JÓZ. IWanickiego 


szej dzierżawy apteki poszukuje się. 
| Zgłoszenia: M" Józef Manak, 
© droguerya w Hrakowie,|* 
ma ul. Szewska IL. 5. (2378-1-4) 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (22129 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką 8.10%, takiej. | 


rz N iesiofowsk 


PIERWSZY TRANSPORT 


Ostr yq 


holenderskich 
NADSZEDŁ (2380-1-3) 


do restauracyi Aleksandra 
w hotelu Saskim. 


Codziennie świeże transporta. 


= Trzy pokoje 


Pomocnik handlowy, 


obeznany z towarami bławatnymi — 
potrzebny do Handlu Eśfosiński 
i Spółka w Krakowie. — 
Na oferty nieuwzględnione nie odpo- 

wiada się. JP. (2348-2-3, 


MW Tse. 


Laut der im „Czas* und in der „Nowa Reforma“ Nr. 243 vom 22ten 
October 1895 enthaltenen, vollinhaltlichen Kundmachung des k. und k. 
Reichs- Kriegs Ministeriums Abth. 13, Nr. 1757 von 1895, findet bei diesem 
Ministerium in Wien am 20 November 1895 zwölf Uhr Mittags, behufs 
Sicherstellung verschiedener Bekleidungs- und Ausrüstungsgegenstände im 
Wege der allgemeinen Concurrenz, eine schriftliche Offertverhandlung statt. 

Die Offerte, welehe eventuell mit einem Soliditáts- und Leistungsfá- 
higkeits-Zeugnisse belegt sein müssen, dann die, gleichzeitig, jedoch abge 
sondert einzusendenden Depositenscheine über. den Erlag des Vadiums ha 
ben unmittelbar und längstens zu obenerwähnten Termine im Einreichungs- 
Protocoll des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzulangen. 

Die zu liefernden Sorten, das Offerten-Formulare, dann die, für dieses 
Lieferungsgeschäft festgesetzten Bedingungen, sind aus der zitirten Kund- 
machung, welch’ leiztere, nebst dem, die Detailbedingungen enthaltenden 
Vertrags-Entwurfe, bei den Intendanzen der Mulitár-Territorial-Commanden, 
den k. und k. Montur-Depots, bei sämtlichen Handels- und Gewerbekammern, 
dem Handels-Museum in Budapest und dem ungarischen Landes-Industri:- 
Vereine erliegt, zu entnehmen. (2291-1-2) 


ZI Z ZIZI, 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkni; tą 
jest poboczną epaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 

ZZ ZZ 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!! 
W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


umeblowane, na parterze z su- 
tereną przy ul. Basztowej Nr. 27, 
są do wynajęcia od 1 listopada do 1 


stycznia p. r. za 42 złr. miesięcznie. 
(2377-1-2) 


Odpowiedz. 


Na liczne zapytania co do pochodzenia 
zapałek z polskimi napisami lub wizerun- 
kami królów i bohaterów polskich, a zna- 
czonych marką fabryczną (miecz), bez wy- 
> mienienia miejsca, gdzie takowe są wy- 

fa rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
y naśladownictwem zagranicznem , usiłują 
= 


otrzymał w wielkim wyborze 


cem podkopać przemysł krajowy. 

Krajowa Fabryka Zapałek „Światło“ 

(2381-1-10) w Krakowie. 

UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 

handlowym, wprost uskuteczniającym za- 
mówienia, udzielamy znaczny rabat. 


Zmaczna firma win węgierskich 
poszukuje dla Krakowa 


Zastepcy 


chrześciańskiego wyznania, mającego także do- 
step w klasztorach. Tylko udowodnione, znane 
sity zechcą nadesłać swe oferty pod IB. 4276 
do Rudoifa Mosse w Wiedniu. (2268-1-3) 


| l B ki BE 

me | OZYCZKI uy 
od 500 złr. wzwyż do najwyższej kwoty, 
jako „kredyt osobisty, uskutecznia przy- 
stępnie i dyskretnie: Agentur, Buda- 
pest, Postfach 107. (2339-4-5) 


_ Dzierżawa. 


wa folwarki po 400 mor- 
gów, osobno lub razem są do wy- 
© dzierżawienia od igo lipca 1896 r. 
IAR s Wyjaśnień udziela zarząd dóbr 

| = 3. 0. Władysława ksie- 
cia DC M Oleszycach. 
2299-5-6) 


; 


> 
a 


een panne ore. 


© Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


MASCNASKORNAMOULIN 


BTIDO 
Słoik 2*/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 


“e By 

e 
wiórskiego, Buckera i Lachowicza, — w Krako 
wie w aptekach pp. Trauozyńskiego, Bedyka, 
W s:niewskiego i Hallera. 


eet 


| „MESSINA“| 
RL | 
| BIALE I CZERWONE, 
| naturalny, czysty, zdrowy napój 

stołowy  (1108-6-) 
| lity 45 cent. | 
| poleca SKŁAD WIN węgierskich, | 
4 ‚austryackich i zagranicznych 
Maurycy Weindling, 


Kraków, ul. Floryańska Nr. 41, 


dom mistrza Matejki. 


ITRAN Z WATROBY MIETUSÓN 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek Zatwego tra- 


E wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst: 
" A kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
| całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
© ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 


Flaszka po 1 złr. jest do'nabycia w składzie fabrycznym w Wie- 


=; dmiu HEN./3., Heumarkt Nr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
| aptekach austr.-węgierskiego państwa. 


W Mrakowie mają na składzie pp. Wiktor Redyk aptek., 


a Monstanty Wiszniewski apt., Szarski i Sym kup. (2356 1-18) 


Główny skład i rozsytke dla państwa austr.-wegier. ma 
W. Maager w Wiedniu, 111./3., Heumarkt Nr. 3. 


i er Nasladowania będą sadownie ścigane. “BE 


WLASNEGO e 

AA Ay omowu 3 
dostarosa od 56 litrów wzwyż, > 
po 24 oent., ozerwone po 28 cont. 3 
u tego 2 litry opłat. sa wysłaniem 96 z 


Benedykt Hiertl, właściciel dóbr, 
Golitsch przy Gomobits, Styryl. 


AGERTEN 


zum Verkaufe von gesetzlich gestatteten 
Losen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXL v. J. 1388 werden unter sehr gün- 
stigen Bedingungen engagirt. (2213 36-) 
Haupistidtische Wechselstuben- 
Gesellschaft, Adler & Co, Budapest. 


W PARYZU. 

Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
9 dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała perro 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natyshmias! 
wypadanie włosów na brwiach i 
gřowie i skutecznie działa na po 
(2252-25-52) 


rost włosów. 


MOULIN, 30, ulica Louis de-Grand. 
Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 


E ANA A ST eee eter ee 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i PEK TUR ulepszonych ogniotrwałych a 


we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. ze 
asfalto wa masę w gorącym stanie 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwala 


rola 10 metrów [] od złr. 2 do zfr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
ES” SMOLE angielską bezwodną. “ez 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tektu 
racye tychże. Metr [] po 45 do 76 ct. Diugoletnia trwałość porecza się. 


Magazyn Maryi Prauss w Krakowie 


poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „Wiktorya“, ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa* i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 
co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


S. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
29, poleca 


do izolowania murów od wilgoci; 


do krycia dachów wysokich gatunków, 


środkiem 


r oraz repa 
(1087-72-100) 


RAWA 


Sukiennice IL. 16, 


(2085-15-) _ | Galicyi 


NOWOSC! 
rzyboczn. dentysty $. p. Ces. Maksymiliana I. itd. 
Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt 3. 


(2256-2-) 


doi My: 


Już rozpoczęłam udzielać (2197-8-20) 


io 2 Y 
iekcye tańców 
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz. 11ej do lej i od 2ej do 6ej 
Nr. 55 przy ulicy Floryańskiej, Isze piętro, 
Karolina z Szygowskich Witkay, 


Nize pora obecna do przesa 
dzania drzewek i krzewów owocowych 
jakoteż ozdobnych, których nabyć można 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych 
gatunkach w Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w 
Krakowie, przy ulicy Karme- 
lickiej L. 70, po nader umiarkowanej 
cenie. Zakład ten poleca wielki wybór ro- 
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na- 
siona warzywne; przyjmuje zamówienia 
na bukiety, wieńce itd. Cennik na żąda- 
nie przesyła się. (2326-4-10) 


Kilka grobów murowanych 


różnej wielkości, jest do sprzedania. Wig. 
domość przy ulicy Mikołajskiej pod 
Nr. 16, w sklepie. 


Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie przy ul. Lenartowicza pod| g 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystep- | gi 
nemi warunkami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w biurze adwokata 
Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 15, I. piętro. 


WRAZ 


i Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. 
jj Restauracya w tymże hotelu we własnym 


pl zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca si 
(1911-24 ) „ laskawym wzgledom (263-77-100 
E Woise, właśc. hotelu i restauracyi, 


IKASY 3 = 


staro i nowe sprzedaje najtaniej (2214 6-) 


¿MU WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


8 
i! 

Godne uwagi! 

Z powodu wyjazdu sprzedam w prze- 
mystowem miescie morawskiem z niemie- 
cko- czeską ludnością za najtańszą cenę 
doskonale prowadzoną drogueryę ze 
znacznym obrotem i udowodaionym wiel 
kim czystym zyskiem. (2329-3 3) 

Oferty w języku niemieckim pod R. S$. 
2329 przjmuje Administracya „Czasu“. 


K LYTHI WANIA CERY 


| UPIEKSZENIA CERY P UDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i saionowy, biały, różowy i żółty, 


chemicznie zbadany i polecony zez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w Wiedniu. 
Uznania z majler. kół dołączone do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i parfumeryj. 
Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 


Mają do nabycia w KMirakowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zapłatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Warmowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


00 


ZAKŁAD 


INTROLIGATORSKO - GALANTERYJNY: 
ROBERTA JAHODY 


w Krakowie przy ul. Brackiej Nr. 6, 


odznaczony na wystawie kraj. we Lwowie 
złotym medalem i pierwszemi nagrodami na kon- 
kursach: Iwowskim i krakowskim, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres 
fachu wchodzące. 


Zakład ten znany powszechnie tak z dobrego, 
gustownego jak i sumiennego: wykonania, za- 
szczycony bywał zawsze wielkiem zaufaniem, 
poleca się zatem nadal łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. J.P. (2306-3-6) 


Robert Jahoda. 


tego 


DLA PIELĘGNO- 


Cena puszki E złw. 
20 ct. Rozytka za 
zaliczkią lub za po-: 
przeániem nadesfa- 
niem gotówki. 
(1570-40-48) 


l 0 
kiwi eo“ 


wiedeñ. komunalną promesę 


po AMY, zł. 
ENS” Dnia 2go września b. r. wyciągniętą zostałą główna 
wygrana 30.080 złr, na wydaną przez nas promesę kre- 
dytową serya 2070 Nr. A. (2255-2-8) 


Wechselsiuben- 


| Actien-Geselischaft „MERCUR“ 


| WIEN, I., Wollzeile 10 u. 13, WIEN. 


zł. do wygrania 
dn'a 2go listopada 


Tanie, dobre i eleganckie 
UBIORY MESKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


IImanna Kolna i Syni 


-= W Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, 1. piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyśln, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Btanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-78-105) 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 
wych: Okólnik Jeneralnej reprezentacyi dla 
Browaru mieszczanskiego w Pilznie. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


WaS" 


«e 
x441 


w domu pod 


(1513 34) 


HOTEL VICTORIA | 


we Lwowie, ul. Hetmanska. 3 


BOMBY FIN DE SIECLĘ | 
A. NOOS Ti JB 15. 00 


N 


==] 


N 


baze ces N 


a ma NŚ Ar m M GM on 


